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siennik Poznański
vChodzi codziennie, z wy­
datkiem poniedziałków

dni poświętnych.

przedpłata kwartalna
w miejscu 2 tal., 

a z Dodat. rolniczym
2 tal. 15 sgr.

to pocztach krajowych
2 tal. 18 sgr. 9 fen., 

o z Dodat. rolniczym
2 tal. 28 sgr. 9 fen.
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/? Przedstawiliśmy w poprzednich numerach na- 
pisma, rozmaite uwagi, z któremi dziennikar­

stwo polskie wystąpiło, z powodu gwałtu dokonanego 
przez rząd rosyjski na osobie prałata Białobrzeskiego, 
a przez niego na kapitule i całym kościele Króle­
stwa Polskiego.

Dzienniki Krakowskie i Lwowskie, wykazały do­
kładnie jak nieugruntowane i bezczelne są zarzuty 
czynione ks. Białobrzeskiemu, co do prawności jego 
urzędowania, co do legalności jego postępków; do- 
wiodły, jak wszystkie szczegóły całej tej sprawy, po 
jedyńcze koleje jej przebiegu świadczą o podstępnem 
i brutalnem postępowaniu rządu rosyjskiego, śladu 
uszanowania ustaw na sobie nie noszącem.

Do sprawiedliwych uwag tych dodać musimy 
jeszcze dzisiaj inne, które dotąd pominięto zupełnie 

pobieżnie tylko dotknięto, a które właściwie do- 
4ł, tyczą kardynalnej podstawy i środkowego jądra całego 
ż»jtego wypadku. Ważność jego jest tak wielka, do­

niosłość tak pod wszelkiemi względami daleka, iż 
bardzo chodzi nam o to, aby sumiennie był rozpa­
trzony ze wszystkich stron, aby żadnej nie pozostało 
wątpliwości w oczach Polski i oświeconej Europy, co 
do znaczenia i charakteru tego niesłychanego w dzie- 

5?jach gwałtu.
Jak wiadomo, powody swego postąpienia tłuma­

czy rząd rosyjski dwoma prawnemi twierdzeniami, na 
których się opiera. Pierwsze: ks. Białobrzeski nie 
był legalnym administratorem archidyecezyi warsza­
wskiej; drugie: zamknięcie kościołów było zarówno 
z tej przyczyny, jako i w ogóle kary godne. Wszy­
stko więc reasumuje się naturalnie do tego ostate­

cznego twierdzenia: ks. Białobrzeski został uwięziony,
sądzony i skazany za zamknięcie kościołów.

Otóż właśnie w tern leży cała istota gwałtu ze 
strony rządu, że uwięził, osądził i skazał, za czyn- 
iość, która bynajmniej nie podlegała jego ju- 
yzdykcyi.

Parę słów wystarczy, by się przekonać o pra­
wdziwości tego twierdzenia, któremu żaden prawnik 
zarzutu nie w stanie jest zrobić.

We wszystkich krajach, gdzie istnieje jaki taki 
ty.-Had prawny, jest zawsze w ustawach wyraźnie po­

wiedziano, co wchodzi w zakres kompetencyi władzy 
państwowej. Wszystkie stosunki i czynności możliwe 
Mieszkańców, znajdują tam naznaczone sobie stano­
wisko. Ustawa organizacyjna, prawo administracyjne, 

z procedurami karne i cywilne, słowem, wszy­
stkie gałęzie ustawodawcze ogarniają, regulują i prze­
kują wszelkie możliwe wypadki, jakie zdarzyć się 

w życiu pojedynczego człowieka, w życiu ró- 
żuych kół towarzyskich lub całego ogółu mieszkań- 
tów, t. j. państwa. Z obszernego tego pola działalności 
’ stosunków ludzkich, wyjęte są wszakże wszystkie 
kwestye tyczące się stósunku człowieka do Pana Boga, 
Czyli religijne. Tutaj, władza świecka nie czuje się 

lijWażnioną do kontrolowania sumienia ludzkiego, 
’'s>e ma wreszcie środków do tego. Wszystkie więc 

sprawy tyczące się odprawiania obrządku religijnego, 
] ^stawione są władzy kościelnej. Na tych dwóch 

” ynalnych różnicach, opiera się rozsądnie zrozu­
miany przedział między władzą świecką a kościelną, 

"° to jest jedyny punkt wyjścia, dla uregulowania 
Ujemnego ich stosunku i trafnego naznaczenia 
itrybucyi.

Z tego więc już najogólniejszego zapatrując się 
iska, jest jasnóm, że zupełnie nawet pomijając 

Cstyą, czy ks. Białobrzeski był legalnym admini- 
atorem czy nie, czy rząd go uznał czy nie, w ka- 

razie zamknięcie kościołów, jako czynności 
Jz7sto w obręb władzy kościelnej wchodzącej, nie 
^ło nigdy rządowi prawa mięszania się czynnego, 
tem mniej pociągania za to do odpowiedzialności.

rl'O!
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sciół nie jest kancelaryą rządową ani żadną insty-
kie, H świecką, stojącą pod jego rozkazami; dopóki 
yiko porusza się na polu własnem i nie wchodzi 

2 Scyssyą z atrybucyami władzy świeckiej, dopóty 
14 Wury rzeczy, ma pełną swobodę działania. Wszy­

stko więc co dotyczy formy i treści ok ządku religij­
nego, odbywania lub nieodbywania onegoż, w każdem 
państwie, gdzie w ogóle istnienie jakiejś religii jest 
przyznane i dozwolone, najzupełniej i najwyłączniej 
zawisło od władzy właściwej, a więc kościelnój.

Ale rząd rosyjski jeszcze bardziej powinien był 
pilnować się, by nie przekroczył tej granicy, ponie­
waż nietylko ogólne zasady prawne, na istocie rzeczy 
oparte, ale szczególne, wyraźne, które sam podpisał, 
zobowiązywały go go tego. Jak wiadomo między 
rządem rosyjskim a kuryą rzymską istnieje konkor­
dat, ratyfikowany i przyjęty przez obydwa dwory.

Jak każdej ugody, każdego kontraktu, Tak samo 
i każdego konkordatu celem jest, uregulować na sta­
łych zasadach stosunek obydwóch kontrahentów do 
siebie. Między kościołem a państwem jest to tem 
potrzebniejsze, ponieważ władza obydwóch rozciąga 
się nieraz na jeden i ten sam przedmiot, wnika w je­
den i ten sam stosunek; więc chcąc uniknąć później­
szych sporów i nieporozumień, wstrząsających powagę 
albo kościoła, albo państwa, potrzeba poprzedniego 
porozumienia i umowy. To jest myśl i cel każdego 
konkordatu na świecie. Kardynalnym zaś punktem 
wyjścia, jedyną możliwą zasadą, która przedewszy- 
stkiem musi być przez obydwie strony przyjęta, je­
żeli jakiebądź dalsze postanowienia mają być umó­
wione, jest zgodzenie się, że to co niewątpliwie jest 
wyłącznem prawem jednego lub drugiego, państwa 
lub kościoła, wyłącznie też do niego należy. Jest to 
fundament wszelkiej dalszej budowy. Któż zechce 
zaprzeczyć, że odprawianie lub nieodprawianie nabo­
żeństwa, należy do kościoła i tylko do kościoła?

Pytamy więc, na jakiój zasadzie rząd rosyjski 
opiera swój wyrok, skoro publicznie wyznaje, że 
uwięził, sądził i skazał ks. Białobrzeskiego za to, że 
ten zawiesił odprawianie nabożeństw ?' Na jakiej pod­
stawie uzurpował sobie sprawowanie juryzdykcyi, 
skoro istota czynu, zupełnie do sądu władzy świec­
kiej nie należała? Odpowie może, że dla tego, iż 
pobudki tego czynu były karygodne w jego oczach, 
bo z politycznego uczucia płynęły. Prawo o pobudki 
nie pyta, ale ocenia tylko ich objaw, czyn spełniony. 
Gdyby kodeks karny miał się rozciągać na myśli 
człowieka, to nieraz śpiący ludzie musieliby być ka­
rani, jeżeliby mieli sen prawom przeciwny.

Że we wszystkich czasach i we wszystkich kra­
jach, kwestya odbywania obrządków religijnych w ko­
ściele przez państwo uznanym, uważaną była za 
wyłącznie od władzy tegoż kościoła zawisłą, dość 
przypomnieć sobie owe interdykta, któremi papieże 
tocząc w średnich wiekach spór z królami i cesarzami, 
okładali całe kraje, prowineye i miasta. Było to 
słowo w słowo takie samo zamknięcie kościołów i za­
wieszenie nabożeństw, mające na celu środek repre­
syjny przeciw władzy świeckiej. Ale nawet wtedy, 
w czasach ciemnoty, rozjątrzonych namiętności, nie 
pociągała władza świecka do odpowiedzialności poje- 
dyńczych rządzców kościoła. Uciekała się wprawdzie 
do innych repressaliów, płaciła odwetem w inny spo­
sób, ale nie zdobywała się na bezprzykładny cynizm 
dzisiejszego rządu rosyjskiego, z którym tenże pu­
blicznie ogłasza, iż porwał do fortecy, stawił pod sąd 
wojenny i nareszcie skazał na więzienie, reprezen­
tanta władzy kościelnej za to, że ten spełnił czyn­
ność, do którój wedle praw naturalnych i obowiązu­
jących, wedle ustaw przez rząd i kościół przyjętych 
i podpisanych, rząd mięszać się żadnej nie miał 
atrybucyi!

Jest to podstawna i najważniejsza strona pra­
wna tego bezprzykładnego i dzikiego gwałtu. W obec 
niej, podrzędnój nam się zdają być wagi wszystkie 
inne połączone z nim kwestye, a to tak dalece, że 
nawet prawie obojętną staje się być rzeczą, odpierać 
równie bezczelne i fałszywe twierdzenia o nielegal­
ności urzędowania ks. Białobrzeskiego, swobodzie zo­
stawionej kapitule warszawskiej dochodzenia sądo­
wego profanacyi kościołów, zachowania się w nieb 
wojska i t. d.

, _ 22 stycznia. W jednóm z warszawskich
i pism znajdujemy słów kilka poświęconych przedmiotowi, który 
' nas w Księstwie z bliska a codziennie dotyka. Mowa tu o po- 
j trzebie gwałtownej dźwignienia u nas przemysłu i- rękodziel- 
I nictwa polskiego. Autor wyszedłszy ze stanowiska praktycz- 
i ności i potrzeb codziennych, z lekka potem dotyka głębszego 
i znaczenia tśj kwestyi, i w ten sposób rzecz swoję zamyka:

„Jedyną skuteczną drogą i środkiem do odniesienia pożą­
danego rezultatu, jest zwycięztwo, prawda że najtrudniejsze, 
jakie w ogóle być może, zwycięztwo nad twardemi przesądami 
pośród wyższych warstw społeczeństwa naszego. Zwracamy 
się tutaj głównie do młodzieży szlacheckiej, posiadającej kilka 
lub kilkanaście tysięcy złotych całego mienia, i młodzieży szkol­
nej w ogóle, co korzystając z trochy fortuny lub zakosztowa­
wszy nauki, rzucała się i rzuca się dotąd, pierwsza w zawód 
gospodarski, druga w zawody naukowe wyłącznie. Rezultaty 
podobnej wyłączności nie mogą się nie dawać we znaki. Kto 
z małym kapitałem poświęcił się rolnictwu, będzie mógł tylko 
poprzeć nasze spostrzeżenie. Nie inaczej ma się rzecz z zawo­
dami naukowemi. Trzy czwarte z nich znajduje się, gdy przy­
chodzi korzystać osobiście z długoletniej i mozolnój pracy, 
w ręku nie otwierających się ze zbytnią szczodrobliwością dla 
młodzieży naszój. Stan duchowny (uważany na ten raz ze 
stanowiska karyery), który absorbował i absorbuje dotąd tak 
znaczną część młodzieży naszój opuszcząiącćj szkoły, przepełni 
się także wkrótce nad potrzebę; czyż nie byłoby więc dobrze 
uprzedzić tę chwilę spontanicznym a heroicznóm prawdziwie 
postanowieniem i złamawszy przesądy i konweneye kastowe, 
zabrać się do zawodów technicznych, do przemysłu i rzemiosł? 
Wyższy stopień ukształcenia i dobry stosunkowo dobro-byt ma- 
teryalny, z jakimby wspomniana przez nas młodzież w zawody 
owe wstępowała, ułatwiałby jej niemało powodzenie i przy­
szłość w nowo obranym kierunku. Tak to wychodząc z wyli­
czenia najpowszedniejszych, najpoziomszych niedomagań i ku- 
lawizn naszego codziennego istnienia, przychodzimy naturalną 
koleją rzeczy do najważniejszych, ogólnych zagadnień naszego 
bytu... „Wszyscy prawie ci, co się u nas od lat kilku czy kilku­
nastu do handlu, przemysłu i rękodzieł wzięli, nie mieli po­
wodu żałować, iż się tym zawodom oddali, jeśli im tylko jako- 
kolwiek sumienność i pracowitość towarzyszyły. Kilku szew­
ców i krawców, kilku oberżystów i winiarzy, kilku kupców że­
laza, bławatów i korzeni, nie wystarcza przecież odlegle, na 
zadowolnienie potrzeb; a zresztą nigdy nie zawadzi konkuren- 
cya, zniewalając do zachowania pewnćj miary, którą ze 
względu na szczególne okoliczności miejscowe, tu i ówdzie 
przekraczają.“

N. Pan raczył nadać prezydentom jeneralnych komisyi 
Klebsowi w Poznaniu, Jonasowi w Monasterze i Bauerowi w Sta­
rogardzie rangę radzców drugiój klasy.

Berlin, 21 stycznia. Król pracował wczoraj przed połu­
dniem z tajnemi radzcami Blairem i Costenoblem, naczelni­
kiem gabinetu wojskowego, jenerałem Manteufflem i ministrem 
domu królewskiego, baronem Schleinitzem. Po południu kon­
ferował król z ministrem handlu p. Heydtem, który poprzednio 
w sali konferencyjnój izby poselskiój przewodniczył radzie 
ministeryalnój, na którój jak zwykle książę następca tronu był 
obecnym.

— Księżna Pruska zamyśla jeszcze w tym tygodniu wyje­
chać do Londynu, i przydłuższy czas zabawić na dworze swój 
matki.

— Po ustąpieniu ks. Wilhelma Lowenstein-Wertbeima 
opróżnioną pruską posadę poselską w Monachium obsadzono 
lir. Perponcherem. Już w tych dniach opuszcza świeżo mia­
nowany poseł Berlin. Również radzca legacyjny Biilow, które­
mu sprawowanie interesów konsularnych w Smyrnie powie­
rzono, wyjechał już na swą posadę. Dotychczasowy poseł 
pruski u dworu carogrodzkiego, nie powróci na swą posadę, 
miejsce jego objąć ma podobno dotychczasowy poseł w Lizbonie, 
baron Rosenberg.

— Lekarze oświadczyli, że życie ministra Auerswalda nie 
jest już w niebespieczeństwie; słabość atoli pacyenta jest tak 
wielką, że kilka tygodni minie, zanim przyjdzie do zupełnego 
zdrowia.

— Ponowne spostrzeżenie, że młodzi nauczyciele nie za­
wsze potrafią zachować stosowną miarę w karaniu cielesnóm, 
spowodowało ministra wychowania do zwrócenia dyrektorom 
uwagi na niektóre dawniejsze rozporządzenia tyczące się użycia 
kar cielesnych, mianowicie na dotyczące paragrafy instrukcyi 
dla dyrektorów, w których wyraźnie powiedziano, że surowsze 
kary cielesne nie powinny być ani naznaczane ani wykonywane 
bez autoryzacyi dyrektorów.

— Gazeta Elberfeldzka pisze o Prusach: „Jesteśmy 
wielkióm mocarstwem, i chcemy nióm pozostać, lecz wszelkie 
nasze czynności i usiłowania dążyć powinny do tego, ażeby być 
wielkióm mocarstwem w jak najoszczędniejszy sposób. Wszyst­
kie inne wielkie mocarstwa mogą miliony rozpraszać; my je­
dnakże z setkami tysięcy oszczędnie obchodzić się powinniśmy. 
Gdybyśmy chcieli stósunkowo na tak wysokiój stopie żyć i go­
spodarzyć, jak Anglia i Francya itd., zbankrutowalibyśmy 
w przeciągu kilku lat, i wkrótce znaleźlibyśmy się w położeniu, 
w któróm niepodobnąby było rozwinąć jakąkolwiek poważną 
siłę. Zbytek w wydatkach rządowychj rozwinięty aż do pe-



o

i ustawa prasowa, ale z tych ustaw co ważniejsze nie doczekały 
się jeszcze przyzwolenia izby panów, a najwyższćm zatwierdze­
niem cieszy się prócz ustawy o nieodpowiedzialności posłów, 
tylko prawo, na mocy którego delegowani rady pobier./ą dzien­
nie 10 złr., zaco przyznano im prawo mówienia. Jeżeli roku 
potrzeba było, aby tak olbrzymie zaciągnąć fundamenta do 
przyszłćj budowy konstytucyjnej, jakiegożto czasu wymagać bę­
dzie jćj wykończenie pod zręcznem kierownictwem teraźniej­
szego gabinetu! Gdybyż jeszcze taka wolność nie zostawała 
w stosunku oddziaływania na umysły rządzonych, których do­
tąd jeszcze przykładna biurokracya ze swojćj troskliwćj opieki 
wypuścić nie myśli: powiedzielibyśmy, że obecne położenie 
i zdobyte mozolną pracą rady państwa rezultaty, luboć nie od­
powiadają ideałowi konstytucyjnego państwa, są jednak o tyle 
dobre, że bez względu na nie można prowadzić nowe wojny 
i narażać się na nowe klęski. Ale tak nie jest. Najważniej­
sza z najważniejszych wewnętrznych kwestyi Austryi, kwestya 
węgierska, ma dzisiaj wedle pogłosek przechodzić w stadyum 
nowych układów, nowych kompromisów’ tćm nieprawdopodo­
bniejszych, żeaniMadziary od sformułowanych w adresie swoim 
punktów na włos nie odstąpią, ani gabinet teraźniejszy, może 
przewidując potrzebę wojny, na utworzenie oddzielnego wę­
gierskiego ministeryuin nigdy nie przystanie. Jaką zaś rolę ta 
nierozwiązana kwestya w przyszłćj wojnie Austryi z Włochami 
odegrać może, a nawet i musi, dowodzić nie potrzebujemy.“

— Piszą ztąd d. 15 bm. do Gaz. Warsz.: Skończyły się 
przeglądy wojska i narady dyplomatyczne w Weronie i Wene­
cyi. Wrażenie zrobione przez pierwsze, rzuciło posępne świa­
tło na drugie. Cesarz mówił otwarcie o bliskich wypadkach 
wojennych, i był między oficerami przez dwie godzin w Kusto- 
zie. Dzienniki tutejsze ministeryalne widziały w tein nacisk 
tylko na obronne stanowisko Austryi we Włoszech. Dyploma- 
cya przeciwnie, nie zataiła w swych raportach obawy o pogróż­
kę. Utwierdziła się ona jeszcze więcćj w tćm mniemaniu przez 
wyjazd hr. Rechberga do cesarza. Czekano powrotu ministra 
z niecierpliwością. Nastąpił on dnia 14 bm.. Jakoż wraz po 
posłuchaniu, które hr. Rechberg miał za swćm przybyciem 
u prezesa ministrów’ i zastępcy cesarza, arcyksięcia ¡Rajnera, 
znaleźli się w salonie ministerstwa spraw zagranicznych, książę 
Grannnont, lord Bloomfield i lir. Werthern. Minister rosyjski, 
p. Balabin, jest jeszcze słaby i z domu nie wychodzi. Rozmo­
wa każdego z tych posłów z lir. Rechbergiem trwała długo. To 
cze. o się dziś dowiedzieć mogłem, potwierdza com już doniósł, 
że kwestya rzymska i niemiecka były głównym przedmiotem 
narad cesarza ze swym ministrem. W perwszćj trzy depesze 
wyszły z Wenecyi: jedna do kardynała Antonellego, druga do 
księcia Ruffo, pełniącego obowiąski ministra spraw zagranicz­
nych przy królu Franciszku II, trzecia do księcia Metternicha. 
Doniosłem już, że tak papież, jak król, jak następnieks.Gram- 
mont odwołali się byli do tutejszego gabinetu, z powodu wystą­
pienia w Rzymie margrabiego Lavalette z wiadomemi żąda­
niami. Wiadomość ta, potwierdzona przez wszystkie dzienniki, 
spowodowała wyjazd do Wenecyi lir. Rechberga. W odpowie­
dzi kardynałowi Antonellemu, gabinet tutejszy po wynurzeniu 
najgłębszego żalu i współczucia dla Ojca św., w obec nowych, 
smutne jego położenie pogorszających wymagalności, radzi wy­
trwałość przy prawie i słuszności i daje otuchę, że sprawa tak 
święta znajdzie na końcu pomoc boską i ludzką, i że wyjdzie 
ze wszystkich trudności z tryumfem. Jest dalej podziękowanie za 
gościnność, daną przez papieża królowi i królowej, i oświadcze­
nie, że za tą gościnnością przemawiają w oczach Europy i pra­
wo narodów, i prawo cywilne, podług którego król Franciszek, 
będący posiadaczem własności iv Państwie Kościelnćm, jest' 
tćm "samem pod protekcyą słuszności i rządu, jak każdy oby­
watel krajowy. Kończyć się ma ta nota uwagą, że dalsze na- 
stawanie względem wydalenia króla z Rzymu, byłoby ze strony 
Francyi pogwałceniem i praw niepodległości Ojca św., jako mo­
narchy, i pogwałceniem zasady nieinterwencyi, na którą się 
wszystkie państwa Europy po traktatach w Villafranca i Zurich 
zgodziły. W depeszy do księcia Ruffo, która ma być obszerniej­
szą i poufniejszą, lir. Rechberg ocenia położenie obecne Włoch, 
mówi o stanie Królestwa Obojga Sycylii, chwali wytrwałość 
i wiarę króla w pomyślny i prawom jego odpowiedni obrót rze­
czy ; radzi następnie roztropność, oględność, cierpliwość, uni­
kanie powodów do nowych zawikłań i trudności, tak dla siebie, 
jak dla Ojca św., i kończy radą trzymania się tak w kwestyi 
podniesionćj przez margrabiego de Lavalette, jak w całćm po­
stępowaniu ojcowskich rad papieża. Depesza nareszcie do ks. 
Metternicha. z poleceniem załączenia jej do noty pana Thouve- 
nela, zamyka się w przypomnieniu pochlebiłem zasług, które 
cesarz Napoleon położył dotąd w obronie papieża i nieszczęśli­
wego króla, a krewnego tak bliskiego cesarza Austryi, i w wy­
znaniu skromnćm, ale jasnćrn i dobitnem, że dwór wiedeński 
w naleganiu Francyi, względem wyjazdu Franciszka ligo z Rzy­
mu, musiałby widzieć, prócz urazy dla siebie i dla Ojca św., wy­
raźnie oddalenie się od zasady nieinterwencyi, obowięznjącćj do 
tćj chwili wszystkie państwa. Czy lir, Rechberg zrobił lub 
chciał tylko zrobić zastrzeżenie, że w danym razie Austrya 
z tego precendentu mogłaby wziąć dla siebie przykład, nie po­
wiedziano mi z pewnością. Wszakże osoba, która mi dała po­
wyższe szczegóły, twierdzi, że w całym toku tćj depeszy 'jest 
pewien ton decyzyi, nicwypowiedzianćj lecz wyrażnćj. Sytua- 
cya przeto stanie Się bardzo trudną i drażliwą, jeśli gabinet tui- 
leryjski od żądań swoich nie odstąpi. Dyplomacya tutejsza lęka 
się ze strony tego gabinetu jeszcze silniejszego natarcia. Gabi­
net francuski nie zwykł wikłać się w krokach nierozważonych 
dobrze z góry i naprzód. Jeżeli tak dalekó posunął się, to nie 
dla tego, żeby się przed oporem bezbronnych lub pogróżkami 
dyplomatycznemi miał cofnąć. Są nawet co myślą, że wywo­
łanie Austryi z obronnego czworoboku fortec na pola Umbryi, 
zgodziłoby się z dałszemi widokami w kwestyi włoskićj, tak 
państw zachodnich, jak Piemontu. Byłoby to nowe wydanie 
wypadków 1859 roku. Łatwo pojąć, w jakiem natężeniu posta­
wiła przezto ta cała okoliczność uwagę ogólną.

Kwestya niemiecka była także przedmiotem narad 
, w Wenecyi. Gabinet tutejszy czuje, że hr. Bernstorff po­

stawił tę kwestyą na polu praktycznem. Konwencye militarne,

wnego stopnia, może być dla niejednego rządu środkiem oży­
wiającym rzemiosła, rękodzieła i handel, lecz dla nas byłby on 
w kilku latach śmiercią. Jedynie przez panowanie oszczędno­
ści w wszystkich gałęziach publicznćj służby dojdziemy do po­
rządku w naszych finansach, do siły podatkowania naszego 
ludu i do wzniesienia naszego kredytu. Jeżeli zaś będziemy 
rozrzutnikami, postradamy wszystkie trzy potęgi, i przyjdziemy 
w położenie daleko gorsze jak obecnie jest austryackie i w da­
leko trudniejsze jak dzisiejsze położenie Francyi, która złym 
zarządem finansów do obecnego stanu doprowadziła.“

— Znany humorysta berliński E. Kossak o ruchu dzien­
nikarskim Aten Nadszprowiańskich w ten sposób się wyraża: 
Gazet tu od nowego roku takie zatrzęsienie, że sumienny czy­
telnik od rana do późnej nocy nie zmoże tćj góry papierowej. 
Publiczność w obec mnóstwa stronniczych pism czasowych 
barwy najrozliczniejszćj do reszty straciła głowę. Większa 
część czytelników tein usilniej się chwyta pism dawnych, a wy­
siłki niezmierne straszną grożą katastrofą. Dziesiątek lat temu 
jeszcze rozprawiano o nowćm piśmie, jakoby o nowej śpie­
waczce ; dziś kto ukryć się zechce pod płaszczem bezimienności 
najbespieczniejszćj, niechaj przyjmie spółpracownictwo lub re- 
dakcyą, w którćm z tych pism od wczoraj. Fachowa rozmowa 
o publicystyce w porządnćm towarzystwie męskićm już nie 
uchodzi; chyba że kto nawiasem zapyta, czy wychodzi jeszcze 
gazeta założona przed dwoma tygodniami. Jedyna w tćm po­
ciecha, że młodociane pisma jak słabowite dzieci w pierwszym 
roku zmierają tu najczęścićj, oszczędzając dalszych kłopotów 
i starań przez długą chorobę. Ale już dziś brak wielki pielę­
gnujących w chorobie, to jest spółpracowników sposobnych, bo 
wszystkie siły literackie, choćby najsłabsze, pokup znalazły, 
a na targu wciąż o nie popyt.

—- W inseratach feodalnej Kreuz Z tg. czytamy: „Re­
daktor dla gazety Iiberalnćj poszukiwany pod nadzwyczaj ko­
rzy stnemi warunkami. Oferty i zaświadczenia przysłać pod 
adresem W. B. P. poste restante, Berlin.“ .

AUSTRYA.
p Lwów, 18 stycznia. Zapowiedziane wedle statutów walne 
zgromadzenie Towarzystwa gospodarczego galicyjskiego, na 
które komitet Towarzystwa był rozesłał wezwanie zapraszające 
członków, rząd odbyć zakazał. Towarzystwo rolnicze prze­
trwało czasy najgorszego absolutyzmu; cios ten przeciw’ niemu 
wymierzyć przyszło za rządów konstytucyjnych pana Szmer- 
linga. Targnięcie się swe ubarwił rząd pozorem, jakoby insty- 
tucya członków korespondentów Towarzystwa, istniejąca na 
mocy statutów przez rząd zatwierdzonych, sprzeciwiała się tym 
statutom.

Przedwczoraj umarł w Kulikowie, majętności rodziny swej, 
Aleksander Batowski. Znane powszechnie są jego zasługi na 
polu literatury ojczystćj, zwłaszcza w jćj części historycznśj, 
którćj zmarły oddawał się z zamiłowaniem. Bliżsi znajomi 
cenili w nim wielce prawość charakteru, a wysoce go znamio­
nował ten duch prawdziwie polski, który go skłaniał właśnie 
najmocn.ićj ku studyom dziejów ojczystych.

Wiedeń, 19 stycznia. Organa centralistyczne głoszą na 
potęgę wieści o zbliżaniu się rządu do Węgier, ale bez rzeczy­
wistej podstawy. W Kalksburgu, posiadłości Apponich, tuż 
pod Wiedniem, jest pensyon jezuicki , do którego kilku magna­
tów węgierskich oddało synów na wychowanie; miejsce to więc 
wybrano za punkt stykania się osobistego stronnictwa tak zwa­
nego starokonserwatywnego; odbywały się tu i odbywają czę­
ste rozmowy polityczne, ale one nie mają bynajmniej tćj do­
niosłości, którą rząd im chciałby przypisać. Wielkie narodowe 
stronnictwo węgierskie nie troszczy się wcale o zbliżenie do 
Wiednia, a najumiarkowańsi pomiędzy niemi stoją przy zasa­
dzie ścisłćj prawności, której objaw ostatni widzą w ostatnićj 
uchwale sejmu węgierskiego; wedle tego zapatrywania się bez­
prawiem jest wszystko, cokolwiek się stało od r. 1849, zatćm 
kiedyś będą pociągani do odpowiedzialności wszyscy, którzy 
obecnie W administracyi kraju biorą udział. Stronnictwo to 
żąda co najmniej uznania praw z r. 1848, zanim wda się w ja­
kiekolwiek układy, które nie rychlej mogą się rozpocząć, aż 
sejm Węgierski będzie zwołany, a ten sejm składać się będzie 
z tych samych osób, które były wysłane na sejm ostatni.
O uznaniu patentu lutowego, dyplomu październikowego lub 
centralnego parlamentu dla całej rzeszy rakuskićj, ani mowy 
nie ma. Dopiero wtedy, gdyby rząd na tćm postawił się sta­
nowisku , stronnictwo umiarkowane węgierskie mogłoby roko­
wania rozpocząć. W takich okolicznościach wszelkie wieści 
o jakiemś zbliżaniu się lub o zaczętych rokowaniach w tym 
kierunku płonną tylko mogą być wieścią. Rząd przedewszyst- 
kićm zapewne będzie się starał dostać pieniędzy, a załatawszy 
jakokołwiek finanse, dopiero pomyśli co dalej począć.

•— Wychodząc od objawów chęci wojennych w obozie mar­
szałka Benedeka, D zien.Polski pyta jakich rezultatów może 
się Austrya spodziewać, gdyby dobyła oręża, przy czćm w taki 
sposób rozważa wewnętrzne jćj położenie :

„Niebawem upłynie rok naszego życia konstytucyjnego. 
Widzieliśmy zebrane sejmy prowincyonalne, / słyszeliśmy roz­
prawy niższćj i wyższćj rady państwa, ale to wszystko nie po­
lepszyło położenia Austryi, ani tćż pchnęło ją choćby na włos 
na drodze postępu. Mimo miliona zmarnowanych słów, wszystko 
jest jak dawnićj było, jak było w chwili, kiedy dla zaradzenia 
złemu uznano/potrzebę ogłosić dyplom październikowy, a po 
nim komentarz z lutego. Na chwilkę zabłysła nadzieja rozwią­
zania najżywotniejZzćj dla Austryi kwestyi węgierskiej, aby ją 
w imię słynnego „salus rei publican suprema lex,“ tćm mocnićj. 
zagmatwać, , lulało się wprawdzie wnieść budżet przed radę 
i wysadzić ad hoc komisyąfinansową, jednak dobrze poinformo­
wani utrzymują, że żona p. Rotszylda trwa w przekonaniu, iż 
jćj mąż nie da pieniędzy. Aby więc pokryć deficyt 110 mil., 
nie pozostaje nic innego, jak apelacya do kieszeń poddanych, 
którym dyplom październikowy i prawa z lutego dozwalają za­
pytać: „Dla czego i za co płacić mamy?“ Przeszło wprawdzie 
siedrn ustaw organicznych przez obrady szczuplejszej rady pań- i 
stwa, między jpnejmi i ustawa względem urządzenia gmin '

które się Prusom tak dobrze udają, są wstępem do konwent: 
politycznych. Władza wojskowa i rządowa znajdą się i 
końcu w ręku Prus. Związek celny już tćj kombinacyi da^ 
od dawna jedyną trwałą i rzeczywistą podstawę. Jeżeli trakt* 
handlowy z Francyą przyjdzie do skutku, cała dalsza robot, 
Prus znajdzie pomoc i ułatwienie. Do na u Z tg. nazyn 
program hr. Bernstorffa „niepraktycznym“, i przemawia * 
związkiem wielkim, obejmującym całe Niemcy, z Austryąnj 
turalnie na czele. B otschafter widzi w tym programie r®. 
bicie Związku teraźniejszego, które Prusy już w 1859 role, 
wypowiedziały, nie chcąc się poddać pod wyrok Bundestagi 
Hr. Rechberg podziela zapewne to ostatnie zdanie, ale nie s$ 
dzę, żeby chciał program pruski oddać pod sąd samćj tylf 
„praktyczności.“ Będzie raczćj myślał, żeby go zatrzymać n 
początku tej próby. Mógłby tego dopiąć może, wracając j 
planu 1848 r„ to jest do parlamentu całych Niemiec. Lec 
obawia się, żeby ruch narodowy nie uniósł. tern śpiesznif 
Niemców w kierunku, za którymby do końca gabinet tutejsi 
iść nie mógł. Co więc postanowiono w tćj mierze w Wenecyi 
dowiedzieć się nie mógłem. Mówiono mi tylko, że na notę hi 
Bernstorffa nie będzie odpowiedzi, gdyż takowra wymierzoi 
była do saskiego a nie do tutejszego gabinetu. Lecz być możt 
że Austrya zrobi poufne przedstawienia, tak w Berlinie jai 
w innych dworach niemieckich. Tymczasem trzymać się bę­
dzie zasad wyłożonych przez hr. Rechberga w nocie z 5 p. u. 
kt irą wysłał w odpowiedzi p. Beusta.

W Węgrzech opór przeciw nowej administracyi jest bierny, 
ale silny. W nowej nawet tćj administracyi pokazuje się di- 
wny duch węgierski, który w obec stanu wyjątkowego dzisiej 
szego jest prawie zbrodnią. Przy installacyi władz komitati 
w Rabie 7 t. m. nowy nadżupan, p. Kornel Balagh, złożył śrói 
oklasków do protokułu oświadczenie, iż komitet tylko prał 
gwarantujących całość i niepodległość korony węgierskie 
i przyrzeczeń cesarza prawa te szanować, trzymać się będzie. 
Ges ter. Z tg. woła z tego powodu do rządu: „Caveant Cod- 
sules“ i wzywa ministeryum do poskromienia insubordynacyi. 
która obala i dyplom i patenta lutowe, i przenosi znowu dzia­
łanie władz politycznych w Węgrzech na pole dawnej koi- 
stytucyi.

Gradec, 19 stycznia. Dnia 30 b. ni. zakończą się proces 
prasowe przeciwko spółpracownikom wydawanćj tutaj Volks 
stimme. Spółpracownicy tego niezależnego organu Makia 
i dr. Friebelt (z Poznania) wyjechali za granicę, unikając 
tków postępowania sądowego. Spółpracownik Reschauer oskar-
żony o obrazę majestatu i członków rodziny panującćj; dni-
karz Tancer o zakłócenie spokoju publicznego i przekroczenie 
jakiegoś paragrafu prasowego.

FRANCYA.
Paryż, 19 stycznia. Morning Post zachowując najzu­

pełniejsze milczenie co do sprawy, która przeciw niemu tak po­
wszechne wywołała oburzenie, wraca się w inną stronę i po- 
wstaje gwałtownie przeciw rządowi waszyngtońskiemu z po­
wodu zawalenia portu charlestońskiego, które uważa za zgwał­
cenie praw międzynarodowych, mogące pociągnąć za sobą wy­
stąpienie obcych państw na korzyść stanów południowych 
W słowach tych ministeryalnego dziennika upatrują tak w Lon­
dynie-, jako i tutaj w Paryżu, objaw’ wojennych chęci lordi 
Palmerstona, zwłaszcza, iż T i m e s wczorajszy mówi wyraźnit 
o przedstawieniach, które rząd angielski podał gabinetowi wa­
szyngtońskiemu z powodu portu charlestońskiego. Przy końa 
grudnia p. r. polecił lord Russel lordowi Lyonsowi, aby oświad­
czył ministrowi Sewardowi, jak wielkie i powszechne niezado­
wolenie sprawiłoby w Anglii zniszczenie portu owego, a zara­
zem wyraził nadzieję, że podobne środki nie będą użyte w ża­
dnym innym porcie południowym.

— Podług ostatnich wiadomości z Ameryki odniosły woj­
ska północne znaczne zwycięstwu pod Helton-Head w Karoli­
nie południowej nad wojskami południowemi, w skutek czegf 
zbliżyli się na sześć mil do Charleston!!, które to miasto, jal 
wiadomo, jest głównym ogniskiem powstania przeciw rządom 
centralnemu. — Komisarze Mason i Slidell z sekretarzami swy­
mi wsiedli na statek w zatoce Princetown niedaleko od forteca- 
ki Warrea, gdzie byli uwięzieni. Korweta angielska „Rinaldo’ 
przewdozła ich, z polecenia lorda Lyonsa, na wyspy Bermuda 
skąd zwyczajną drogą mają się udać do Europy. — Wypadd 
z okrętem „Eugenia Smith“ był, wbrew przeciwnym 
skom, zupełnie podobny do przygody „Trentu“; rząd waszyng­
toński rozkazał już wypuścić na wolność owych dwóch ludzi 
których na rzeczonym statku zabrano.

— Co się tyczy sprawy włoskićj, obiegają tutaj najspn® 
czniejsze wiadomości o usposobieniu rządu francuskiego. Jedu 
twierdzą, że więcćj niż kiedykolwiek cesarzowi chodzi o doR 
porozumienie z papieżem, co się okazuje z nader uprzedzające- 

■ go przyjęcia, jakiego doznał nuuevusz pamesW,
Chigi w Paryżu, z prżykładnćj zgody, jaka zachodzi teraz mię­
dzy monsignorem Merode i jenerałem Goyon, a wreszcie 
i z tej okoliczności, że dotychczas rząd francuski ani urzędów- 
nie, ani poufnie nie wspomniał papieżowi o wydaleniu króli 
Franciszka z Rzymu; inni zaś utrzymują przeciwnie, że na ce­
sarzu wielkie zrobiła wrażenie zupełna niepopularność, wktór? 
popadł ńa całym półwyspie przez niejasną i dwuznaczną poli­
tykę'swoje,, że słowa Ricasolego, jakoby „losy Włoch dojrzą 
wały“ w tćj chwili, nie były czczym sposobem mówienia, W 
skutkiem wspólnie z gabinetem tuileryjskim układanych planó” 
i że wreszcie minister Thouvenel zapowiedział już nuncyuszoW 
papieskiemu nowe wnioski ze strony rządu francuskiego tyczą£i 
śię załatwienia sprawy włoskićj. Wszakże wszystkie niby ślu­
zówki na korzyść królestwa włoskiego są więcej niż wątpliwe-

— Biskup z Arras, ks. Parisis, na otwarty list minis® 
spraw duchownych i oświecenia, o którym przed kilku dnia®1 
mówiliśmy, odpowiedział powtórnym listem, aby zbić, co mi11’' 
ster mówił o nadużyciach zdarzających się w klasztorach.

— Prezydent stanów południowych Ameryki północni 
Davis, przesłał podobno do Londynu i do Paryża sprawozdać 
o stosunkach wojskowych i wojennych tychże stanów.
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WŁOCHY.
Turyn,,19 stycznia. Izba poselska postanowiła na wczo- 

rajszem swem posiedzeniu wziąć pod obrady projekt tyczący
wXrotL°rZeisfiaP0Wx?eclin1Ój włoskićj wystawy sztuk i rękodzieł, 
która w i. 1863 w Reapolu otworzoną być ma.

Ricasoli zamyśla podobno odwołać Mazziniego z wygnania 
Garibaldi przemawia w liście do Belazzego na korzyść nie- 

, szczęśliwych z 1 orre del Greco; i tu nadarza się sposobność po­
rała kazania światu, iż naród włoski jest jednym i że tyrani napró- 
- 2no usiłują dzieci jednej familii rozdwoić.

, , k e? ’sya Contemporanea ogłasza cały szereg nie- 
drakowanych dotąd listów, z których większą część pisał lir 
Camillo Cavour w roku 1856 podczas swego pobytu na kongre­
sie paryskim . Ówczesny poseł sardyński Berti, podaje listy te 
do wiadomości publicznćj. Pomiędzy temi listami znajduje sie 
również list dawmejszćj daty, który właśnie przy dzisiejszych 
okolicznościach jest bardzo uwagi godnym. List ten pisany był 
do ymamariuy i tyczy się wystąpienia Ratazzego z ówczesnego 
gabinetu Lavoura, w którym piastował tekę ministerstwa spraw 

uvui wewnętiznych. Cavour bardzo korzystnie się wyraża o Rataz- 
lożel zim, żałuje mocno, że się stał ofiarą podejrzeń, na które bynaj- 

jał mniej me zasłużył. „Obwiniono go,“ powiada Cavour, „o ten­
ty? dencye i ewolucyjne, a przecież Ratazzi był najkonserwatywnej- 
m SZV111 członkiem fiffthinfit.il i
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szym członkiem gabinetu i najzaciętszym obrońcą powagi rzą­
dowej. Kroi, monarchia, porządek społeczny nigdy nie miał 
gorliwszego obrońcę nad niego; jest on liberalnym z przekona­
nia, posiada głęboki rozum i dąży prosto do wytkniętego celu. 
Nikt nie potrafi sprawy jakićj prędzśj i lepiśj załatwić; nie tak 
łatwo się on myli w osądzeniu kwestyi politycznych i admini­
stracyjnych.“

— ZI orgia donoszą, że przybył tam 8 pułk liniowy, przy­
słany przez rząd w celu wzmocnienia garnizonu tej prowincyi, 
którą bandyci zbiegli na pasmo gór Gargano niepokoją. Woj­
skiem tam się znajdującym dowodzi jenerał Doda.

- Garibaldi nie przyjął prezesostwa w nowym komitecie 
Provedimento, ale życzy mu powodzenia w pracy nad wyswo- 
bodzeniem Włuch z pod jarzma cudzoziemskiego.

- Ks. Oskar szwedzki, który tu jeszcze bawi, był kilka 
razy obecnym posiedzeniom izby poselskićj. Król podejmował 
"i'z wielkiemi oznakami, chcąc mu zapewne wywdzięczyć się

, to, że Szwecya pierwsza uznała królestwo włoskie.
Italie pisze pod dniem 4 stycznia: „Zajmuje wszyst­

kich postawa przybrana przez pana Kisielewa w Rzymie. Po- 
stawa ta jest oczywiście nieprzychylną rządowi papieskiemu, 
Bieprzychylność zaś takowa objawiła się w kilku okoliczno­
ściach; nie jest ona tylko wyrazem uczuć posła, ale nadto wy­
nikiem tajemnych intrukcyi, jakie świeżo otrzymał. Między po­
wodami, które najbardziej zniechęciły dwór północny umieścić 
należy współczucie dla Polski objawione przez stolicę świętą. 
W oczach Rosyi ruch polski jest rewolucyjnym ruchem; nie ro­
zumie ona, aby papież, ofiara rewolucyi we Włoszech, zachęcał 
rewolucyą nad brzegami Wisły. Niejednokrotnie w rozmo­
wach p. Kisielewa z kardynałem Antonellim przedmiot ten dot­
kniętym został, ałe kardynał zawsze unikał systematycznie 

; , tłumaczeń wszelkich. _ W skutek to jednśj !z tych bezowocnych 
pych rozmów p. Kisielew biorąc pod rękę pierwszego sekretarza (p. 
Lon Jkumewa) rzekł doń rozpaczliwym głosem: „„Przewidywałem 
iordl '«dobrze, nie masz rady z tymi ludźmi!1'"
iźnii

Wiadomości miejscowe i potoczne.

WO)
troll

Joznan, 22 stycznia. Bawił tu podobno dni kilka dyrektor policyi 
¡'•.Stieber, znany z czasów urzędowania swego w Berlinie, z różnych

” w Zakresie poiicyjno kryminalnym, wraz z rodziną, 
i Czytamy w gazetach, że w nocy z dnia 18 na 19 bm. mróz po 
«ramami Królewca dochodził do 31 stopni. W skutek tak nadzwy- 

tMkach° Zlmna umarzI° tej nocy trzech 'żołnierzy, .¡stojących na poste­

rn,,,, ,Kon}i.sya wyznaczona z Towarzystwa poznańskiego Przyjaciół 
Li zblerania niąteryałów statystycznych W. Ks. Poznańskiego, 

SŁUpTsmoato?brzmi. P1Sm° * ° °gł°SZenie g° W "aSZym

SPRAWOZDANE ZA ROK 1861.

tęcz-
znańsb;/ ‘na JUZ Pjnegty, jak komisya wyznaczona z Towarzystwa po- 
Osiego Przyjaciół nauk, do zbierania materyałów celem opisu sta- 
Łog° 1 te0OZMO'V' Ks. Poznańskiego, zaczęła rozsyłać 

aT Oz° Wełnienia,, we wszystkie powiaty W. Ks. Po- 
’obie }.„g°’ ” do^,d oddalonym zas czasie po rozesłaniu, wzięła znów 
fciKAi, ya za obowiązek, kolejno co miesiąc odzywać się listownie 
siono i„s.P2 P°w3atalc?1 w h'.”!,, cfdu powołanych, aby wszystkie wypeł- 

:Vbc M J '-zeniata zbierały i Towarzystwu odsyłały. Tak pozostawiony 
udn »by Sjd?stat.eczny każdemu sprzyjającemu zamiarom Towarzystwa, 

«Sn °ęełimi g° C° odm?«0, żądano. Dziś już z małemiinoż,’
' a- Za Slę 0Cemć skutkl całcg0 tego postępowania i przy- - przeclsiewzificia. cn nasf.pńnir ___ i. -l®e'!i»tótsdi?w,zi^-ia’ ? Iiast?l)ny szczegółowy0 spis“ nadesłTny cli sze- 

[■pilili n wykaże. J
««Jan Sat-b,abim/Ht-ki: tylkoz obwodu rakonie wickiego 

•“h. “Pisy 35 nsifiZy+S^1 Z b’°/cleszyną nadesłał 15 szematów, zawierających
W7&t ad’ ,tak !Zi3„ty k? mleJ.sc jeszcze nieopisanych pozostało. 

¿•1101 broszur ®g°;na- Siai kdka obszerniejszych wypracowań i drukowanych
Sideł - z“JWch wiadomości o tym powiecie. Z obwodu wolsztyń- 

mię .»ego „ostały szemata dwa razy zwrócone, a z obwodów babimost- 
szcli .ka(gowskiego i tuchorskiego, pozostały całkiem bez 
doW' Cvtizr!-,2) Z całego powiatu bukowskiego tylko jeden p. Feliks 
l-rólih?« "nchorzewa; nadesłał ze swego obwodu, to jest bukowskiego 

pp-Hat w Z °I)lsem tyinż miejsc i z obwodu lwóweckiego jeden sze- 
a- 'ho' ogólności zaś z obwodów grodziskiego, lutomyślskiego 

r ^cil^-®80 nieodebraliśmy najmniejszej wiadomości. 3) Powiat 
Poll'i!obwnm, : z obwo(b! śmigielskiego p. Skarżyński ze Spławia 

octu czempińskiego ks. lomicki z Konojadu, nadesłali razem 
w, tak iż z pierwszego obwodu pozostało miejsc nieopisanychJ z- '»zemató 

lets -

¡zo^ [i Gwiazdka Cieszyńska,
:S'ie ipd2Świ?cone nauce’ przemysłowi i zaba- 
h 4 organ narodowości polskiej w Szła- 

•'-tri a«kaw ,§tnSSty rok już wychodzący, poleca się 
lstlJ- Wyin względom rodaków. Pismo to jest• ¿ii Hiaiift ■ • wzgl§aon

^em1016 dla klas ś.redo'*cl1 stosowne, zawiera
B i-yc.,arbykll^.dziejowe, powieści, poezye,^fiorysy i v " r--••—-—i i -j-i

«¡Si artykuły gospodarskie, rozmaitości
C” rto wnrZy?®nyin (Pa każ(Iego pisane języku.

! taj, 2Q St ł)rześle roczną przedpłatę w ilości
ysgr„ półroczną 1 tal. 10 sgr. (pod

54, z drugiego 13. Obwód krzywiński, p. Kajetan Morawski z Jur- 
kowa nadesłał cztery opisy. Obwody kościański i wielickowski 
pozostały bez żadnej odpowiedzi. 4) Powiat krobski: z obwodu jutro- 
sińskiego, ks. Klajner w Dubinie nadesłali szemat z trzema opisami, 
z obwodu lerobskiego ks. dziekan Masłowski z Krobi 12 szematów, 
z 22 opisami. Z obwodów Sarnowskiego, gostyńskiego i boja- 
nowskiego nie mamy odpowiedzi. Powiat krotoski: z obwodu bor- 
kowskiego znów tylko p. Graeve z Borku i on dotąd tylko jest je­
dyny, który nadesłał wszystkie opisy z całego swego obwodu. Obwody 
zas krotoszyński, kobyliński i koźmiński nie nadesłały o sobie 
żadnej wiadomości. Nie możemy znów pominąć tej sposobności, aby 
oświadczyć, ’ż !>• Graeve wywiązał się wzorowo ze swego zadania i sam 
zjeżdżał ną miejsca i opisy wał, skąd opisu uzyskać nic mógł. 6) Z powiatu 
międzychodzkiego tylko p. Alkiewicz z Osiecka z obwodu swego 
starodworskiego i części obwodu Rokitna nadesłał 23 szemata 
z opisem tyluż miejsc, gdy zaś w ogólności obwody sierakowski 
mechnacki, międzychodzki i rokitnicki pozostały bez żadnej 
odpowiedz,. 7) Z powiatu międzyrzeckiego: tylko z obwodu pszcze­
wskiego p. Haza Radlicz z Lewic nadesłał opis swej posiadłości to 
jest 1 szemat z 5 opisami, a z obwodu trzcielskiego ks Mielke 
z Trzciela 1 szemat z opisem Trzciela, obwody zaś starodworski 
kościeszynski i zbąszyński pomimo przesłanych tam szematów’ 
me wzięły udziału.wtem przedsięwzięciu. 8) Powiat obornicki-z obi 
wodu rogozinskiego nadesłał p. Faustyn Radoński z Ninina 6 sze- 
matów, z opisem 13 osad, a p. Emil Kierski z obwodu Murowanej Go 
siny 5 szematów z opisem 15 osad. Obwody obornicki i po*aiew. 
ski me dały o sobie żadnej wiadomości. 9) Powiat odolanowski- 
z obwodu przygodzickiego ks. Czaplicki z Wysocka nadesłał 11 
szematów z opisem tyluż miejsc, z obwodu skalmierzyckiego nan 
hep. Niemojewski z Shwnik 4 szemata z opisem 10 osad- z obwodu 
rozsoczyckiego p. Skórzewski z Rozsoczyc 5 szematów z opisem 7 

0bK0d"i ^/kowskiego nadesłał pan Lipski z Lewkowa 7 
szematów, obwod odolanowski pozostał bez odpowiedzi 101 Powiat 
os.trzeszpwski: z obwodu ostrzeszowskiego p. Kaczkowski z Go-
sk^nWtn^eSiał, 6 ®zel?atowz opisem 38 osad, z obwodu grabow- 
skiego ks. Strybel z Grabowa 11 szematów, czyli 45 opisów, z obwodu 

Ł Fekks iT®5yk z Mroczynia 5 szematów, z opisem 
mi^sc- PPro?z tego ks. Fabisz z Baranowa nadesłał obszerna, wia­

domość o tem miasteczku. Z obwodu kobyjo górskie go ks. Janicki 
w Parzynowie 15 szematów z 46 opisami. Z obwodu podzanieckiego 
zaś me odebraliśmy 'odpowiedzi. 11) Powiat pleszewski: z obwodu 
mieszkowskiego ks. dziekan Wierszniewski z Radlina, z obwodu 
jarocińskiego ks. -Lewandowski z Jarocina, z obwodu pleszew- 
skiego ks. Siwicki z Brzezia i z obwodu sobockiego p. Franciszek
MoXnKarS -naid?.SłaU ,razeim 23 szemata> z °Pisem 93 miejsc 
1^) Powiat poznański-: z obwodu stęszewskisgo ks. Bortliszewski 
z Konarzewa nadesłał 9 szematów z opisem 11 miejsc. Z obwodu tar­
nowskiego ks. Breanski z Tarnowa 3 szemata z 8 opisami i z obwodu 
poznańskiego p. Felicyan Sypniewski z Piotrowa trzy szemata z tyluż 
opisami, przyczśm do opisu wsi Ratai i Obrzycy dołączona została 
mappa wykonana przez nauczyciela tamtejszego Kaliskiego. Z obwodów 
komornickiego, owińskiego, swarzędzkiego i z miasta Pozna­
nia me odebraliśmy żadnej odpowiedzi. 13) Powiat śremski- z ob wodu b.nińskiego ks. Płuszczewski z Bnlna nadesłali szemaÄ 

W1’ obyTOtlu dotsbiego p. Kurnatowski z Dusiny 11 sze- 
matów z 22 opisami, z owodu śremskiego p. Koźmian z Przvlenek 
sze.ść szematów z ośmiu opisami, z obwodu książskiego tylko pan 
Dzierzbicki z Zawoi- nadesłał opis wsi swojej: z obwodu zaś erzvmi-
ID PoJWr? dZzk taWiT zacbodzFe ta,m trudności nic nie nadesłano. 
14) Powiat sredzki: z obwodu kostrzyńskiego ks. Szymański z Ko­
strzyna nadesłał.4 szemata z 11 opisami, z obwodu zanicmyślskiego 
ks. dziekan Rybicki z Zaniemyśla 59 szematów z tyluż opisami z ob- 
^0<;U TarS0,weJ górki p Karśnicki z Mystek 30 szematów z 42 opi­
sami Obwody pobiedzi.ski i średzki pozostały w milczeniu i obo­
jętności dla przedsięwzięcia naszego. 15) Powiat szamotulski: tylko 
p. Bogusław Lubieński z Kiączyna nadesłał 5 szematów z opisem dzie­
więciu osad z obwodu bytynskiego. Śmierć proboszcza ks Taszar- 
skiego puściła w odwlokę przedsięwzięcie nasze w obwodzie szamotul­
skim; obecnie wezwany w tym celu p. Józef Kierski z Gasaw, obiecał 
iz się gorliwie zajmie w tym obwodzie wypełnieniem prźesłanyc mu 
na nowo szematów. Obwody zaś wroniecki, pniewski i du znh cki odłączyły sie od nas. 16) Powiat wrzesiński: z obwodu wrze­
sińskiego p.’Edw. Pomński z Wrześni nadesłał 30 szematów z opi­
sem 35 miejsc. 1 ominąć tego milczeniem nie możemy, iż wiele z tych 
szematów przez mego własnoręcznie wypełnionych zostało, zapewnił 
wreszcie iz się postara, aby żadnego opisu z jego obwodu nie brako* 
wało. Równie gorliwym z obwodu żerkowskiego okazał sie ks Łu­
kaszewicz, juz to opisując dokładnie miejsca w parafii jego leżące już
7% opSC23Zm?± 20 FT °bW°du’ ,ktÓTh d°4 zdołał"zebrać 

.-? ? ?3.“lej®c,’ g-dy tyinczasem obwody wulkowski i Miło­
sławia me chciały, jak się zdaje, wziąć żadnego udziału w przedsię­
wzięciu Towarzystwa przyjaciół nauk. 17) Powiat Wschowski- tylko 
z obwodu. Włoszakowic nadesłał ks. Arendt z Włoszakowic l^ze-
lTszcz°vńsHee/o DreJSMet -SZe^U ilUlyCh - z obwodu zaś
leszczyńskiego Di Metzig z Leszna w miejsce opisu, nadesłał ni- 
semko drukowane pod tytułem: Einiges aus der Geschichte de•
Lissa (Leszno) im Grosslierzogtlium Posen, gesammeh m?d zusammen gestellt von Eduard Pflug, Prediger an Śt. Jo“ s daselbst Tk™ 
und Gnesen 1846. Z oliwodów Wschow/i Zeczny nie’odebra- 
hsmy zadnój odpowiedzi. 18) W powiecie bydgoskim“pomimo usU- 
nego starania i udawania się do różnych osób, nie mogliśmy wynaleźć 
nikogo, któryby tam chciał się zając, rozprzestrzenianiem tej pracy Sze- 
maty zas tam przesłane, zwrócone zostały. 19) w powiecie1 cli od z i e- 
skim usunięcie osoby ze swego stanowiska, której przedsięwzięcie na­
sze na cały powiat powierzonem było, przyczyniło sie wiele® iż nic aż 
dotąd z. tego, powiatu , me odebraliśmy. Obecnie zaś ks. CybichowsM 
z Chodzieżą przedstawiając trudności w tym powiecie zachodzące któ­
rego. mieszkańcy w większej części do innej narodowości należa ’ robi 
nadzieje, iz się tem przedsięwzięciem zajmie, skoro się bliżei z tvm lio- 
wiatem obznajomi. 20) Z powiatu czarnkowskiego“ p siułdiyyński 
z Lubasza nadesłał,29.szematów. 21) Z powiatu gnieźnień kiee'O' 
z obwodu Witkowskiego p Józef Krasicki z Karsewa nadesłali 
szematów, z obwodu kłeckiego ks. Dydyński z Kłecka 17 szemtów 
Z obwodów czerniejewskiego, gnieźnieńskiego i z miasta Gnie­
zna mc me mamy 22) Z powiatu inowrocławskiego: ks JaMszl 
wski z Kościelca 1.1 szematów. 23) Z powiatu mogifnick ego nan 
Skrzydlewski z Dzierznążny 11 szematów. 24) Powiat szuKski nn 
został dalekim od tego przedsięwzięcia, ani nawet nie uznał za stóso- 
wne donieść czy ogólna niechęć, czy też miejscowe trudności stanęły 
na przeszkodzm., iz am jeden nawet szemat nadesłanym być nie mó®gL
nadelłał96? 7leg0-Ph Ignacy Moszczeńsk?z Wiatrów 
nadesłał 7 szematów. 26) Z powiatu wyrzyskiego nic aż dotądwprawdzie nie odebraliśmy^ łecl p. Adolf ¿ocz^wskfz D^mlma“ 
lzekł nam ustnie, iz pracuje w tym celu i zobowiązał się. iż skoro mu-------------- J ,1 _ ____ UJ. OlAUl II
dostateczny czas pozostawiony będzie, dostawi zupełny“opis“wszystkich 
miejsc powiatu swego. Komisya mogła tylko z wdzięcznością ra-zyjąć 
to przedstawienie i mewątpi ze p. Koczorowski wywiąże się godnie ze

adresem: Do rędakcyi Gioiazdki Cieszyń- 
skiój w Cieszynie. Teschen in Oesłreich; 
przez co niemal 1 tal. mniej niż na pocztach 
się płaci), temu będzie Gwiazdka franko nad­
syłana. Egzemplarze Gwiazdki od 1 stycznia 
r. b. są jeszezz w zapasie.

Redakcya Gwiazdki Cieszyńskiej. [193]

Obwieszczenie. [189]
Dostawa bielizny, lnianych i bawełnianych

łnateryi i sukna dla miejskich zakładów i dla

sierót na rok 1862 poruczoną zostanie w dro­
dze submisyi.

Piśmienne podania zapieczętowane i jako 
takie na kepercie oznaczone przyjmować bę­
dzie Pan PI i elita, sekretarz miasta, aż do 
dnia 28 m. b. i do godziny 12 przed południem.

Próby dostawić się mających przedmiotów 
jako i warunki są w naszćj registraturze 
przejrzenia.

Poznań, dnia 16 stycznia 1862. 
Magistrat,

do

Taki
konać si
...»sś à»? F

'* •»« ¿sa
trzysta. OSad W soblp za wiaro VizA z v i ••***«' vn.viu
powiatacli zachodziły rzeczywiście triKfZymjł WCa w niekt^rych 

iz przesłane tam szemltanie mogły być wypełnione sa ni tn °SC!’, Przesła“e tam szejku liśmy. Pmnirno jednak tego sadzimy ?{°PrZedniCh sFawozda4ach ozna­
czenia publicznie, iż głównie obomtnnir "y zuPełne piwo do oświad- 
tego, że ni-z.nlsiew^iopin „„„„„ !3’.ętn,ość ? “lecheć przyczyniły się do

inne wróżyć sobie skutki gt , • y mieh słuszne prawożeśmy z 4 wielu S najZ ^ej SeftS 
a szemata tam zaginęły, lub może użite znstX F4 odPowledzi,
i dalekie od ich przeznaczenia Rzucał,! Ć0?4 V- ,®ele bardzo różne 
już nadesłane i maiac wn-imw.: J.eckltlkze oklem na prace nam

zaniechamy nie'należałoś" ^emT z^f j—PraCy

mimhńców pod

głównem zadaniem przedsięwzięcia naw™ • 1 D§«zie nadal

sow miast, o którychby może najwięcej powiedzieć się dało gdyż każde 
prawie miasteczko . ma swe chwile, szczupłe archiwum] i dokumenta 
1 rzy naszych kościołach znalazłoby się także nie jedno wspomnienia 
godnego, a. śmiemy nawet twierdzić, iżby się znalazło nie jedno “ oby 
rzuciło może dość ważny przyczynek do rozświecenia dziejów naszycE 
lub oświaty krajowej. Sami o lleśmy gdziekolwiek przypadkiem zdołali 
zajizeć do ksiąg kościelnych, znaleźliśmy zawsze coś ^z dawnych cza­
sów uwagi godnego, wskazano nam także miejsca gdzie podobne i cie­
kawe zapiski w księgach kościelnych w obfitości się znajdują Mogli­
byśmy nawet takie miejsca wymienić. Ale napróżno oczetaje^y owszem 
z wielu miejsc kościelnych albośmy nie odeb/ali żadnego opijał“ 
pokazało sie nawet, ze me wiedziano tam, iż niedawno wyłał Józef 
Łukaszewicz: Opis historyczny kościołów pa’rochialnych w dlwnéj dyl 
cezy! poznańskiej. Do rozrzuconych drobnych od tego wyjątków głównie 
wspomnieć niektórych należy duchownych powiatu pleszewskiego któ« 
rzy z całą gorliwością i pracą przesłane im szemata wypełnili8 zamie­
szczając w nich wszystko, co tylko ważniejszego w księgach kościdnTch 
znaleść mog i. Z niektórych także pojedyńczych miej!!, szacowne ode- 
bialismy materyały. Z akt i dokumentów domowych i familijnych mało 
nam także nadesłano, a w miejscach i posiadłościach gdzie Srócz no- 
dan statystycznych nic nie było pod względem historycznym do nad- 
miemema., a więc cała prąca była bardzo°prosta, krótka i^Ttwa wy-
lęczano się jednak nieraz mnemi osobami, i ztąd praca ta przechodziła nieraz w dose niezgrabne ręce. ■ ‘t i a pizecnoaziia

Taki znaleźliśmy materyał do przyszłego naszego przedsięwzięcia 
a lubo go dotąd, znaleźliśmy dość małym a często bardzo uborim S 
dostatecznym nie chcemy się jednak tćm zrażać, lecz raczej n“rozpo­
czętej juz drodze dalej postępować. Wszelką nadesłana nam mcX 
kabądź, uważamy zawsze za szacowny materyał z którego korzystać 
nieomieszkamy. Cieszymy sig im więcej znajdujemy życzlhyych przed­
sięwzięciom Towarzystwa, a znów zamilczeć niemożemy, żł p -z! nie- 
ktorych mmjscach o których rzeczywiście bardzo mało było do ¿wit 
dzenia, znaleźliśmy jednak wszelką jasność i gruntowność w przedsta 
wiemu, doldadne zrozumienie celów przedsięwzięcia, a wiec i stósowne 
opracowanie. W obecnem téz naszém sprawozdaniu nie myśleliśmy na­
desłanych nam prac podawać jakowej cenzurze, ale raezéi zàmierSX 
spowodować gorliwych którzy już p/zychyinemi się by iokS na!z Su 
przedsięwzięciu, aby nam meprzestawali nadsyłać do prac owych do“ 
datków i uzupełnień o ileby je za potrzebno* i stosowim iSi Mb 
gdyby się . coś w dalszém poszukiwaniu nastręczyło.' W któcu źwra 
camy się jeszcze do tych osób i całych okolic, z których nawet naL 
minejszej wiadomości me odebraliśmy. Smutno nam że w tTl czbte
□b °i,Ób W każdy“ Wl§dzie nader szanownych' gorli
wyęh, a nawet całkiem oddanych sprawie publicznej. Sadziliśniy iż 
W nich znajdziemy główną pomoc, a tymczasem widztoy, że oni“Ióby 

siedziby swoje .wyłączają z nader już szczupłego grona swych spół- 
braci, które juz i tak nieprzyjaznemi dla nas okolicznościami aż nadto 
bywają rozdzielane i uszczuplane. Przedmiot czysto naukowy niezdołał 
do nich przemówić, a za sprawę publiczną upatrują może tylko to co 
sann na świeczniku postawili . Mamy jednakże nadzieję że i u nich na! 
koniec wzbudzi się poczucie i że uznają także za sprawę publiczną to 
S Cn 1 “y .u™żai?\ WJrażdym zaś razie ¿praslaLy S 
mniej. z powiatów i obwodow z których aż dotąd nieodebraliśmy 
żadnej oapowiedzi, osoby tam powołane a przedmiotem tym zajmować 
się niecłicące, aby przynajmniej szemata zwróciły; 2) w tychże powia­
tach i obwodach gdzie wszystko aż dotąd jest w uśpieniu 1 może nawlt 
az dotąd szemata nie zostały rozesłane, upraszamy osoby gorliwsze 
a może nam dotąo nieznane, aby się do nas wprost zgłosić S’ 
Prześlemy im szemata na cały powiat lub obwód gdyby się temi zatru­
dnić chciały, a przynajmniej na ich posiadłości, lub ich sąsiadów któ- 
reby opisać zamierzali, aby te kiedyś w całym zbiorze według’stanu

! • eubyĆ m°gły Na«by Iia"> jednakże było®gdyby
na całe dotąd zaniedbane powiaty i obwody ktoś gorliwy chciał sie 
znaleść któryby rozprzestrzenianiem tam szematów chciał się zająć 
3) w takichze powiatach i obwodach osoby tam powołane lub nawet 
osoby pojedyncze w swych posiadłościach które także są w biegu téi 
piacy, lecz od nich aż dotąd niemamv żadnej wiainranimpracy, lecz od nich aż dotąd niemamy żadnej wiadomości prosimy 
dŁły°Jw, swe.Prace“adesW, albo przynajmniej o stanif rzeczy 

naF'i yŚ? y ;1' ° teg0 z;,st°sować mogli. Każdy ten może sig 
od nas dowiedzieć - kto w. powiecie lub obwodzie dla posiadłości jego 
szemat odebrał; 4) z powiatów i obwodów z których szemata już ode­
braliśmy, prosimy ile być może o uzupełnienie opisów wszystkich miejsc. 
JNakomec 5) w każdym powiecie lub obwodzie prosimy przynaimniei ie- 
dnę osobę, aby się postarała i nam nadesłała najnowszy urzędowy rvs 
statystyczny tej miejscowości. Wszelkie korespondeneye i przesyłki 
w tym względzie przez Wydział historyczny Towarzystwa poznańskiee-o 
przyjaciół nauk, upoważniony jest przyjmować Emil Kierski w Pozna- 
mu, Barlebenshof nr. 1. ‘

----—————■ .i
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Walne Zebranie Towarzystwa Rol­
niczego w powiatach OiioSanowskim 
Ostrzcszews’sim i ReszcwsUm odbędzie 
się 10 lutego r. b. w Ostrowie w hotelu Sswar- 
cera o 1 z południa. — Zarząd złoży roczne 
spiawozdame. — Z powodu ważności przed­
miotów, które zgromadzeniu przedłożone będą, 
spodziewamy się licznego zjazdu.

Przed zebraniem obiad wspólny u Szwar­
cem o 12. Za Zarząd

Sekretarz Tow. Roln. w p. OOP. [[196]

fiffthinfit.il
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Donosimy Szanownym Członkom Koła To­
warzyskiego Poznańskiego, że wspólna wiecze­
rza nn 1K ser. 7,ii. na.krvoie. bedzie dnia 9 lu­na, po 15 Sgr. za nakrycie, będzie 
tego r. h. o godzinie 7 na małej sali bazaru, 
na którą uprzejmie zaprasza.

Byrekcya. [187]

Oświadczenie.
W dodatku do Gazety Poznańskiej niemie­

ckiej z 20 m. b. przestroga jest umieszczona 
rzecznika Bauemeister w Śremie co do zakupu 
wekslu z dnia 6 kwietnia 1859 r. przez Salo­
mona Feltenberga na Józefę Krzyżtoporską, 
owdowiałą Palicką w Mieszczyczynie (zapewne 
w Wieszczy czynie) na 775 tal. ciągniętego, 
który w moim ręku znajdować się ma, pono 
już zapłacony i szczególnym sposobem w kurs 
puszczony został.

Celem zabespieczenia dobrego imienia mego 
i prawa, oświadczam, iż pani Krzyżtoporskiej 
i pana S. Feltenberga nieznani, że podobnego 
wekslu nigdy nie widziałem, i że takowego ni­
gdy nie posiadałem ani nie posiadam.

Krzywdę mi wyrządzoną sądownie ścigać 
będę.

Poznań, 21 stycznia 1862.
ózei Sfeofealshi,

[188J kupiec, Piekary No. 13.

Obwieszczenie.
Podpisana Dyrekcya wzywa niniejszym sza­

nownych Członków Kółka towarzyskiego gą- 
sawskiego na walne zebranie

na dzień 26 b. m. po poł. do Gąsawy 
celem naradzenia się o dalszój egzystencyi 
Kółka, a ponieważ i kilka innych ważnych kwe- 
styi pod obrady poddać zamyśla, spodziewa się 
tą rażą jak najliczniejszego współudziału. 
Byrekcya Kółka towarzyskiego w Gąsawie.

W mieście powiatowem Grodzisku, nad żwi- 
rówką położonem, mieszczącóm w sobie król, 
sąd powiatowy, jest ze względów familijnych 
w Rynku, w najbardziej uczęszczanem miejscu, 
oberża pierwszego rzgdu z wolnej ręki do sprze­
dania.

O bliższych warunkach można się na fran­
kowane zapytania listownie u niżej podpisa­
nego dowiedzieć.

Grodzisk, dnia 23 stycznia 1862.
S. Kutznec,

[190] posiedziciel oberży.
150,000 talarów jest w częściach 

najmniejszych po 5000 tal zaraz po listach za­
stawnych na dobra we W. Księstwie Poznań- 
skiśm do wypożyczenia.

Bliższe wiadomości E. v. S. poste restante 
franko Wrocław. [181]

%seK<laiiic do pracy konie żywe 
lub nieżywe kupuje po jak najwyższych cenach

Fabryka Jcrzycka,
[34] Frank, urzędnik fabryczny.

Wszelkie gatunki wódek, likierów własnńj 
fabryki, jako tćż wszelkie gatunki araku de 
Batawia polecamy do łaskawego uwzględnienia. 
Ceny są tanie, a przesyłka skora.

BSr. Reisner,
[132] w Śremie i Kościanie.

Codziennie świeże c strzygi
[198] u W. Łaurentowsfeicgo.

poleca
[195]

Świeże ostrzygi 
fifi, Kapałowski,

ulica Wrocławska No. 13/14.

Teatr miejski. [191]
W czwartek, 23 stycznia. Na benefis panny Hart- 

mann, Preziosa, das Zigeunermädhen dramat/rornau- 
tyczny z śpiewem i melodrama Wolffa.

Muzyka 0. M. Webera.
W piątek, 24 stycznia. Der Wildschütz, czyli: 

Die Stimme der Natur, opera komiczna w 3 aktach 
Lortzinga.

W niedzielę, 26 stycznia. Po pierwszy raz: Łm 
jüdischer Dienstbote, dramat z śpiewem w 3 aktach 
i 10 obrazach Elmara, autora „Unter der Erde.“

W poniedziałek: W dniu 106 letniej rocznicy 
urodzenia Mozarta: Don Juan.

Przygotowuje się: Frei Diavolo i Johan v. Paris.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu

Dnia 22 stycznia.
Zyto: mocniej się trzymało w cenie, na Sty.isty. 

-luty 44%, luty-marz. 44%,, marz.-kw. 44% d 
44’/,. żąd., na-wiosenną, odstawę44‘/12, kw. maj 44’/, 
tal. pł. Okowita: wyp. 12,000 kwart, z beczką na 

. 16%, luty 16”%,, marz. 17%,, kw. 17’/„ pł., 
% żd., maj 17%,—”/,4pł„ 17% żd., czer. 17% tl. żąd, 

Berlin, 21 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 62 - 83 tal. wedle 

jakości. Zyto: w miejscu 2000 funtów 52—54,

sty.
171/

nej

mień: wielki’36—40 tal. 0wies:w miejscu 120« 
funtów 22-26 pł., na sty. i sty. luty 23%, na wio­
senną odstawę 24 żąd., maj.-czer. 24% tal. pł. Olej 
rzepiowy: w miejscu 100 funtów bez beczki 12% 
na sty., sty.-luty i luty-marz. 12% żąd., 12% pi, 
marz. kw. 123/„, kw.-maj 12% %, maj-czer. 12%--

tal. pł. Okowita: wyp. 20,000 kwart, w miejscu 
>000% Trallesa bez beczki 17%—z beczką m 
ty. i sty.luty 18 %„ luty-marz. 18%—%, marz.-kw,
8% %„ kw.-maj l8'%4-%-’;%, maj-czer. 18% 

czer.-lip. 19%, tal. pł.
Wrocław, 21 stycznia.
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Zaświadcza się niniejszem, iż pozłotuik pan HoeveE roboty w kościele Archika- f 
tedralnym tutejszym mu powierzone, dobrze i z zadowoleniem nąszem wykonał.

Poznań, dnia 17 grudnia 1860.
Efiapitnła Metropolitalna. _

(L. S.) X- Brzeziński.
Odwołując się na powyższe świadectwo pozwalam sobie przewielebnym ducho- 

wnym i przedsiębiorcom budowli polecić się do upiększania kościołów, jako tćż odna- sg 
wiania ołtarzy; wykonuję również rysunki do wszelkich robót kościelnych i zapewniam 
przy obszernćj gwarancyi jak najtańsze ceny.

Uwaga. Zarazem polecam moje ramy złote, lisztwy złote i fabrykat tektury 
kamiennćj do oprawy obrazów olejnych, rycin, haftów podług najnowszych paryskich 
i brukselskich wzorów i zwracam uniżenie uwagę na skład! mój gotowych zwierciadeł 
własnńj fabryki. Q. ]Ioeveil,

[138] modelator i pozłotnik, róg ulicy Nowej i Rynku.

Katalog mych nasion w krótce 
wyjdzie. Za koniczynę i nasiona 
traw płacę najwyższe ceny.

S. Calvary,
[171] skład nasion, ulica Szeroka No.

Poszukuje się dzierżawa od 1 
mórg — od Śgo Jana r. b. Listy fr. 
ste rest. Bojanowo miasto. ____

Dom. Koszkowo pod
tłustych skopów

do 2000
B. F. po-

[65]

Przybyli do Poznania.
Dnia 22 stycznia.

BAZAR. Właściciele dóbr hr. Mielżyński z Kotowa, 
Dydyński z Słowikowa, Jackowski z Pomarzanowic. 
Koczorowski z Mikoszek, Moszczeński z Kożusz­
kowa, Prusimski z Sarbii, dziekan Kierszniewski 
z Radlina, ksiądz Rymarkiewicz z Kotlina.

HOTEL DU NORD. Właściciel dóbr Graeve z Bor­
ku, Dunin z Lechlina, Sczawiński z Brylewa, Ra­
szewski z Sczepowic, Zakrzewski z Żabna, Ska­
rżyński z Chełkowa, pani Dąbrowska z Winnogóry, 
proboszcz Hubert z Grabowa, kupcy Jonas z Berlina, 
Gościcki z Królewca.

POD CZARNYM ORŁEM. Kupiec Kempiński z Offen­
bachu, skrzypek Müller z Zgorzelic, rzecznik łlerz- 
ler z Trzemeszna, obywatel Krzyżanowski z Wol- 
sztynu.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Kaniewski 
z Lubowiczek, Hulewicz z Wrocławia, Sawicki z 
Rybna, obywatel Goździewski z Środy, inspektor 
Burgbard z Polskiejwsi.

0EHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Krzyżański z Sapowic, Świnarski z Gołaszyna, pani 
Kurnatowska z Rumianek, dzierżawca Królikowski 
z Gołembowa, kupiec Elberfeld z Torunia.

1.
tocznych do sprzedania.

Skokami ma
i fi© wołów

[191]

Nasiona koniczyn i traw
wszelkiego rodzaju kupują i sprzedają zawsze 
po odpowiednich cenach

Ł. fi&ronthai Lewy,
192] przy Rynku 84.

pj*Czexolada zdrowiu pomocna
jak uajlepszój jakości bez przymięszania innych 
ingredyencyi po 11 sgr. funt. Czekoladę tę po­
lecić można jako bardzo wzmacniający i do-
skonały środek, 
łącznie u 
(197)

i dostać takową można wy-
Izydora Appla,

obok banku.

od 2l/2 sgń do 
3% i 3% sgr.

7 sgr
SZYRTYNG

Nadzwyczaj piękny towar. do prania dobry po

Antoni Schmidt,
(SKŁAD PŁÓTNA.)

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 21 stycznia.

Papiery pruskie. j dano.
pła­
cono.

Pożycz, dobrow......
— rząd................
— 1859.......
_ 1856.......
— 18t8.......
— prem. 18/5......

Obligi długu skarb..
Marchii........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch.

4%
4"f-

1'/.
4

1):

Pomor.

KB1/.
102%
108
102%,
99%

121
89%,
88%
93
87%
98%
91 %:

Rosy. poży. angiel......
Polsk. obligi skarb......

— Cert. A. 300 zł. 
— — B. 2f 0 zł.
— Lis. z. n w R. S. 
— Ob. cztk. 500 zł. 92

W. Ks. Pozn...
— (nowe)
— (nowe)

Szląskie.........
gwar. B.,.......
Prus Zach....

— rent. Mapcli.,
— Pomoru.......
— W. Ks; Pozn.. 
— Pr.WSch. iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie...............
— Szląskie...........
Papiery lagraulczue.

Austr. metali.........
— Pożycz, naród. 
— Obligi 250 fl...

Rosy. 5 poży. Stiegl..
— 6 —

481O

63
8p

100%
103%'

98
95%
94%

F 87%,
98%»
99%
99 y2 
97% 
99%, 
99%

100 
99%

59%

98%

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory......................
Złota, funt, cel....... .
Srebra ditb.......
Saskie bil. kaś........
Niem. banjrn...........

— płat, w Lipsku
Austr. bankn...........
Polskjfe bil. bank... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt............ .
Berlió.-Ilamb..............
Beri .-Poczd. -Magd...
Berl.-Szczeciń.............
Wrocł.-Freib...............

— najnow..............
Brzeg-Niskie................
Koźlo-Bogumin...........

— pierwot.............

Dolno-Szl.-March.., 
Dolno-Szl. kol. pob.
—. pierwot............

Pćjłn. Ęryd.-Wilh..
Górno-Szl. A. i C.....

— Lit. B.............
Opol-Tarnowic.......
Siąrogr.-Pozn................. | 3%

113% 
1093/j 
458' 
29 21 
99%o

99% o 
71% 
84%
4%

132 
114% 
153 / 
127 
115%

4 
. 4

5 
- 4
'3% 
3 Vi'

53%
36%
82%
84
98
38 >/.

55%
129%
116
34%
90%

pośled. 
sgr. 

75-80' 
74—79 
56-57 
34-36 
22 - 23 
50-53

śred.piękna 
sgr.

85-89 
85-88 
60-62 
40-41 
25-28 
60-63

Na giełdzie: Zyto: mocniej się trzymało w ce. 
nie, na sty. 47, sty.-luty i luty-marz. 46% pł., marz,, 
kw. i kw.-maj 47 tal. pł. Owies: na luty-marz. 21, 
kw. maj 22 tal. żąd. Olej rzepiowy: w miejsca 
121/6, na sty, sty.-luty, luty-marz. i marz.-kw. 12'/, 
żąd., kw.-maj 12%—% tal. pł. Okowita: w rnie 
scu 16% pł., na sty. i sty. luty 16%, luty-marz 11 
żąd., kw.-maj 17’% tal. pł.

Szczecin, 21 stycznia.
Na targu: Pszenica: węcpel 72-80. Żyt, 

48—5?. Jęczmień: 34—37. Owies: 24—28. Gro cl 
48—52 tal.

Na giełdzie: Pszenica: w miejscu 70 
tal. wedle koloru i jakości. Żyto: nieco mocniej sit 
trzymało w cenie, w miejscu 48%- 49'/, pł., ńa 
50 żąd., na wiosenną odstawę 50—% pł., 50% _ 
maj czer. 50%—% IpŁ, czer.-lip. 51 tal. żąd. Jęcz, 
mień: bez obrotu. Owies: na wiosenną odstawę" 
tal. pł. Olej rzepiiowy: w miejscu 12’% żąd., 
sty. 12*/, żąd., kw.-maj 12%, wrz.-paź. 1|%~'/i 
tal. pł. Olej lniany w miejscu z beczką 12% tal, 
pł Okowita: ceny niezmienione, w miejscu bez ta

Na targu:

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

sgr.
82

59
38
24
57

tK

ćzki 17% - ”/„ pŁ na sty. i sty.-luty 18 żąd., luty 
marz. 18, marz.-kw. 18’%, na wiosenną odstawę 18 
—"7x2 tal. pł.

BUSCHA HOTEL “RZYMSKI. Kupcy Weissbein i 
Hartmann z Szczecina, Scholz, Landsberg i Kiehl- 
mann z Wrocławia, Lasker z Gniezna, Schwalbe 
z Lipska. , , ,

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właściciel dóbr 
Bayer z żoną z Skorzewa, Ciromski z Wyciążkowa, 
pani Chłapowska z Bonikowa, kupcy Gili z Elber- 
feidu. Zobel z Mublhausen, Mayer z Lipska, Freund 
z Wrocławia, Simonson, Bab i Peters z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Właścicielka dóbr Krzyżanow­
ska z córką z Bród, kupcy Róhr z Głogowa, Bern­
hard z Leszna, Ilolz z Królewca, Oettinger z Ra­
koniewic, Rimpler z Świebodzina, aptekarz Doniscli 
z Torunia, młynarz Buchholz z Woldenbergu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciele dóbr 
Kierski z Gąsawy, Topiński z Russocina, fabrykanci 
Pickbard i Andoger z Krefeld, kupcy Schrader 
z Plauen, Herz z Annabergu, Gorencki z Gembica.

HOTEL POD KORONĄ. Kupcy Joske z Międzyczo- 
du, Liibenwalde i Hólde z Międzyrzecza, Koch z 
Rawicza, Joachim i Bormass z Lwówka.

HOTEL EICHBORNA. Kupcy Flatau z Pyzdr, Glass 
z Grodziska. Leuchtung z Konina.

EICHENER BORN. Handlarz Hirsch z Zbąszynia. 
HOTEL BUDWIGA. Kupcy Silberstein z Buku, Gut- 

mann z Grodziska, Obrębowicz z Rawicza, inspek- 
tory Schmidt z Sędzina, spedytor Warscbauer ze 
Śmigla.

CENY TARGOWE
w miejscie Poznaniu.

Pszenicy pięknej szil. 16. grn.
„ średniej ,.......... '.........
„ ordynar. „ ...............

Żyta ciężkiego ...............
„ lżejszego „ ...............

Jęczmienia dużego „ ...............
„ małego..................... •

Owsa . . . . „ ...............
Grochu do gotow. „ ...............

„ na paszę „ ...............
Rzepiu zimowego „ ...............
Rzepiku zimowego „ ...............
Rzepiu latowego „ ...............
Rzepiku latowego „ ...............
Tatarki . . . „ ...............
Perek . ... „ ...............
Masła, garn....................................
Koniczyny czerw „ ...............
Koniczyny białej „ ..............
Siana, cent....................................
Słomy, „ ....................................
Olegu, „ ..................................
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 21 stycznia..

dnia 22 —

dnia 
22 stycznia 1862.

od do
tal Bg

2,27

17

16
|16

fn.ltal eg

6) 3i—
- 2 

2

27

20

14
15

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stow, kas..........
Beri. Tow. band....... .
Gdański bank. pryw..

Gota. bank. pryw7..
lianów, dito ...........
Królew. dito ...........
Lipsk. Stow. kred.. 
Magd, bank pryw...

Pozn. bank prow... 
Prusk. udz. bank.... 
Szląsk. Stow. bank..

nyslo 
ol. żeBeri. fahr. kol. żel.. 

Minerwy Szląskićj. 
Concordia..................
Magd, assek ogn..

Obligacje z prawem 
pierwszińslwa.

Berl.-Anhalt...............

Berl.-Hamb..., 
— II. Ero.,

- Lit. C............
— Lit. D..............

Beri -Szczeciń..........
— II. Em............

Koźlo-Bogumin........
- III. Em...........
Dolno-Szl.-March..
- konwen...........
- — 111. ser...
- - IV. ser...

%
żą­

dano.
pła­
cono,

4 115
4 — 78%!
4 — 96’/,
4 — 89%!
4 73
4 .— 95
4 — 94
4 — 65%
4 — 85
4 82% —

. 4 91%!
■ 4% 121 — !
. 4 88 —-

. 5 70

. 5 — 22%

. 4 — 106

. 4 — 430

. 4 99%
• 4% —/ 102%
. 4% —

p 96%
. 4% — 102

.. 4% 101% —

.. 4% —

.. 4 — 94%

.. 4 — 87
• • 41/. — —
:. r — 96%

4 — 96
.. 4 95 —

5 — ioi%!

Półn.-Fryd.-Wilh... 
Górn -Szl. Lit. A..
- Lit. B..........
— Lit. D..........
— Lit. E..........
— Lit. F..........

Starog.- Pozn.........
- II. Em.........

°//o
41

3%

4%

ża-
dano.

86%

pła­
cono.

102

94%i
82%'

101

100%

Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

Freiburg........................
now. Emis.......

— obi z praw, pierw.

%
żą- ple

dano. oono,

Kuis giełdy w Wrocławiu
dnia 21 stycznia. 

Papiery I pieniądze
Dukaty........J............
Frydrychsdory.........
Lujdory.....................
Polskie bil. bank...
Austr.-, banknoty....
Nowa Waluta Austr...
Wrocław7, jbbl. miejskie 
Poznań. List. Zast...

— nowe.............../
— nowe............
— Listy Rent.....

Szląskie Listy Zast..
Lit. A..

95

84%
109%

Głóg. - Żegan..............
Brzeg.-Niskie............
Doln -Szl.-March......

— z pr. pierw... 
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.............
— obi. pr. pierw..
— ................Lit. E.
— ................Lit. F.

Opól. Tarnów...........
Koźlo-Bogumin.........

— obi. z pr. pierw.

Kurs stow. kup.

— nowe
— nowe.................. .
— Lit. B.............
— Lit. C...............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow...

Polskie Listy Zast...
— now. Emis......
— Oblig. skarb..

— obi. cząstk. a 500 zł.

Minerwy akcye.. 
Szląski bank......

Nakładem i czcionkami Jóudwika Merzbacha w Poznaniu.

4
4
4

%

4
4
4

3%
%

3%
%

116

54%

130%

9ł)i
MOI1

1151
95%a
83%,

36%

101Í
31

4
4%

w loznauiu72%

4 __ Prusk. obi. skarb......... 3’/,
3% 98% — — poży. skarb...... 4

4%
—

4 96 — — — ..................... —
4 97% — — pozy. r. 1855... 

Pozn. List. Zastaw....
3% —

3% 94% — 4 —
4 100’% — —. nowe.................... 3% —
4 100% — nowe.................... 4 —
4 — — 1 Szl. List. Zast............... 3% —

100%
— Zach. Prusk..................

Polskie..............................
41/
T

—

4% __ Pozn. List. Rent.......... 4 -—
4 34’% — obl.miejsk.il. Em. 4 —
4 __ — obi. prow.........

— akc. bank.prow.
5 —

4 — _ — —
4 — __ Star.-Pozn ak. kol. żel. — —
4 59% __ Górno-Szl. dito A........ — —
4 — — obi. z pr. pierw. E. — *—
4 — 88 Polskie banknoty......... —
4 — — Najnowsza poż. pruska —

1Ö'

10Î

obl.miejsk.il
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